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OBWIESZCZENIE URZĘDOWE. 


Dla zapobieżenia nadużyciom na szkodę skarbu popełnianym 
w handlu drzewem i wyrobami z niego, komisja rządowa przychodów 
i skarbu urządziła kontrolę spławu drzewa na główniejszych rzekach 
królestwa; kontrolerowie w tym celu ustanowieni, mają obowiązek re- 
widować także spławione drzewo i wyroby drzewne, pochodzące z la- 
sów prywatnych; żeby zaś przy takowem urządzeniu kontrolujący drze- 
wem i wyrobami z drzewa, nie byli wystawieni na zwłokę z powodu braku 
lub niedostateczności świadectw pochodzenia, rządy gubernialne ogło- 
siły następujące przepisy: $ 

1) Iż każdy spławiejący drzewo lub wyroby drzewne, obowiązany 


' jest mieć świadectwo legalne pochodzenia. 


2) W świadectwie zamieszczonem być ma: imię, nazwisko i zamie- 
szkanie handlującego, rodzaj i gatunek drzewa lub wyrobów drzewnych 
i ilość sztuk, miejsce i lasy, z których drzewo lub wyroby pochodzą, 
miejsce dokąd mają być-spławione. 

3) Na drzewo i wyroby drzewne z lasów rządowych pochodzące, 
świadectwo wydane być ma przez właściwy urząd leśny, a potwierdzo- 
ne przez urzędnika do superrewizji z rządu gubernialnego przeznaczone- 
80; tylko browarka skarbowa do unagazynu rządowego w Warszawie 
za świadectwem bez potwierdzenia może być spławioną. y 

4) Na drzewo z lasów prywatnych pochodzące, a do handlu w kra- 


Ju spławione, świadectwa w osnowie ad Zdo wskazanćj, przez osoby 


Prywatne wydane, dla wiarogodności swćj powinny być przez właści- 
wego wójta gminy tak za tożsamość osoby, jak za rzetelność świadectwa 
Poświadczone, numerem dziennika i pieczęcią urzędową opatrzone. Na 
drzewo zaś wyprowadzane za granicę, świadectwo ma być poświadczo- 
ne przez naczelnika właściwego powiatu. 


Łatwe i tanie sposoby wyżywienia się, 
wrazie wysokich cen pokarmów. 
Zebrał t spisał J. N. Kurowski. 


3. O uprawie roślin, które wcześnie dojrzewając przed źniwami 
„zboża na pokarm dla ludzi służyć mogą. 
(Dalszy ciąg). 


Lubo substancje wyżej wymienione odpowiadają celowi (wyjąw» 


szy ner 3, który do bardzo zdrowych pokarmów sam przez się mieścić 
się nie może) znajdują się przecież w tak małćj ilości, iż na nie bardzo 
mało w stosunku potrzeby liczyć można. Zresztą niektóre z substancji 
wymienionych dostarczają wprawdzie najpierwszego na wiosnę pokar< 
mu, lecz tu chodzi o wyżywienie może ogromnćj masy biedaków, dopó- 


ki się żniwa nie rozpoczną. 

Pewnićj więc będzie pomyśleć o uprawie niektórych roślin, które 
wcześnie dojrzewając, mogą dostarczyć pożywnego i zdrowego pokar- 
mu dla ladzi, za nim się żniwa rozpoczną. Wszakże niechby już tylko 
na miesiąc przed żniwami dały się spożywać, wielkaby już ztąd pomoc 
osiągniętą została, a przecież niektóre z niżćj opisanych, blisko na dwa 
miesiące przed żniwami mogą na pokarm służyć. 

$ 11. Przymioty roślin do powyższego celu służyć mogących. 

Aby roślina odpowiedziała celowi o którym mowa powinna: 

1. Dojrzewać jak można najwcześnićj, zawsze zaś przed żniwami 
zboża. ! 

2. Być wytrwałą na zmiany powietrza i temperaturę. 

3. Uprawa jćj powinna być prosta, łatwa i niekosztowna. 

4. Nasienie łatwe do nabycia i tanie, gdyż tu chodzi o pokarm dla 
ubogićj klasy. 

Celowi temu odpowiadają: 

1. Kartofle rychłe, sadzone podług sposobu, który niżćj wskażemy. 

2. Jarzyny ogrodowe, które najwcześnićj na wiosnę mogą być uży- 
wane (a), a mianowicie: = ` ; 
„ Kapusta głowiasta Erfurcka ranna. 
„ Kapusta Holenderska ranna. 
„ Marchew ranna. 
„Kalarepa Wiedeńska biała ranna. 
„ Kalarepa Wiedeńska szafirowa ranna. 
-= armusz ranny (Schnitt-oder Friihlings-Kohl. 

Powyższe gatuńki sieją się najwcześnićj na wiosnę w miejscu za- 
słoniętem od mrozów i jak naiwcześnićj rozsadzają po ogrodach. 

T. Rzepa okrągła biała majówka* 

8. Rzepą okrągła żółta majówka. 

9. Szpinak, który zaraz przy cokolwiek rozpuszczającćj się ziemi 
z wiosny się sieje. 


T n p o N m 


(a) Wykaz roślin ogrodowych, oraz dziko rosnących na wczesny 
pokarm służyć mogących, raczył mi udzielić W. Hanusz, zawiadujący 
ogrodem botanicznym w Warszawie. (Autor). 
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10. Sałata nazwana (Biindsalat) która najwcześnićj z wiosny może 
być zasianą i po zejściu rozsadzoną w ogrodach, między kapustą i zae 
miast jarzyny używaną. 
11. Nader także. korzystną być może Boewina (beta-vulgais ciela), 


"SR. | 


bnież po garncny, mając do tego bez najmniejszego nakładu rolę uży 
 znioną. s 


Dla czegóżby u nas przy upowszechnionym chowie owiec, odle- 


głych pól i łąk sko pami.i bydłem użyzniać nie można. Tew bardzićjy że 


a jeszcze lepszą (beta brasiliensis), które to ma wiosnę o jedną stopę od- | przy małych, a w porównaniu z korzyściami, prawie adnych faftaiikh, 


ległych rowkach sieją się i po dość sporem wyrośnięcia mogą być liście 
zupełnie zerznięte i na jarzynę zużyte,» tym sposobem postępując przęz 
całą wiosnę i lato kilkanaście razy zerzniętemi być mogą. W 
12. Rzepak'na jerzynę: 
Prócz powyższych uprawianych rośln, mogą być nżywane zaraz 
z wiosny, liście następujących dziko rosnących: 
A a) na jarzynę. 
1. Dzwonek wielko-kwiatówy (oami panula Tracheliam' Lit). 
2. Dzwonek jedoośtronny: (campanuła ranunenloides Liu). 
31 Lebioda (Atriplex). 
4, Gęsia łapa (Ghenopodium album). 
5: 
6. 
q. 
8: 


Å 


Swinda (Amaranthus blitum Bici): 

Gorczyca polna (Sinapis arveusis Lici); 

Jaskier (Romanculus ficaria). 

! Pokrzywa wielka (Urtica divica Liu). 
9. Drapacz (Cuieus oleraceus Bici). 
10. Kozibrod (Tragopogón pratense Liu) młode liście razem'z ko- 

rzebiamie i 5 
(Dalszy: ciąg nastąpi). 


© gnojeniu pól i ląk bez wywożenia 
. à rozrucania oburników 
| CZYLI 
o hurtowaniu. 

Już tyle pisano o nawozach, sposobach użyznania roli i łąk, że 
zdaje się wszystko wyczerpano. Tym czasem hurtowaniem, bez użycia 
robocizny do zbierania: gnoju, rozrucavia, „wywożenia iukładania go 
w kupy; oszczędzając nawet: słomę,w stajniach i oborach do;podściołki 


używaną, najodleglejszą rolę i więcćj daleko żgność można, Jeżeli pod: | 


ściela się słoma oweom lub skopom, lub bydłu w hurtowisku, 'to same 
wytrząski i wygryzki, lecz za to gnój dłażćj trzyma, a potóm łatwićj sło- 
mę jak gnój wywozić. 

U nas hurtowanie roli i łąk prawie nięznane,a jeżeli znane-to nie- 
używane lub zarzucone. A jednak na najwyższych skałach Berry, gdzie 
nawet mało ziemi, trzymają dużo owiec, które same gnojenie. swojćm, 
paśąc się, łąki i pastwiska-dla siebie uprawiają. 


A wzdłuż: całego łańcucha. aipat po jednój i drugićj uboczy dasi} i 


leko nawet sięgając w niziny w Galicji iiw Węgrzech na najwyższych 
górach odległe łany, na które raz lub dwa razy dziennie z gnojem bró- 
ciłby; hurtowaniem te łany uprawiają i obfite plony zbierają. Właścicie- 
le tamtejsi w Karpatach, sami bardzo mało lub wcale nie mając owiec; 
pozwalają z okolicy o kilka nawet mil włościauom w maju do swego 
owczarza zwanego Wattąch owce i kozy spędzać.  Wyznaczają im pole 
doshuriowania najodleglejsze i do pasania, żywa 

W końcu września odbierają ówce do domów, otrzymując od 
Wattacha, od każdój owcy po garncu bryndzy, a właściciel wsi podo- 


odległe pola i łąki i daleko w ięcćj można zgnoić, oszczędzając wszyst- 


ię robocianę i słomę, przy zwyczajnem użyciu oborniku.łożoną. , 


Ile zaś więk szych korzyści otrzymujemy z hurtowania, przy szcze- 


a 


“P gółowyw opisie przekonamy się« « 


A najwprzód: 
a O szałasach czyli ogrodzeniach. "5 
Płoty do ogrodzenia powinny być proporcjonalne, lekkie do prze- 


noszenia, wysokie na łokci 21/4, a dłagość każdój sztuki od 4 lub 5 ło- 
„kci. Na końcach każdego płotu dają się drągi grubsze i dłuższe dla 
| umocowania zakopaniem w ziemię, wpośrodku zaś te płoty -przeplatają 


się cieńszymi drążkami, wiążąc jak najcięń szymi pręcikami z wirzbiny 


‘lub rokiciny dla lekkości. 


Buda owczarza, robi się z lekkiego drzewa, słomą pokrywa, na 


kółkach; szeroka na 2, a długa na 8 łokcie. Stawia się w rogu ogro- 


dzenia. < . à z 
j : g 
Mając Szałas na owce gotowy, rola przeznaczona do hurto wania, 


„przed samem zaczęciem podorywa się, dla poruszenia, aby mocz z gno- 
„jem głębićj wsiąkały. raa wqgiesa YH 


Tak przygotowaną rolę, zaczyna się hurtować od rogu pola, sta- 
wiając płoty w kwadrat lub prostokąt, zakopując dłuższe końcowe drą- 
gi w ziemię i wiążąc pręcikami jedne z drugiemi. 


i Na każdą noc odmienia się posuwając ogrodzenia trzy sztuki pło- 
"tu na drugi wydział ziemi, a czwartą zostawiając na dawnęm miejscu, 


która posłuży do nowego wydziała. Rola dzieli się na części tak duże, 
jak'są długie sztuki płotu, a "te powiony być dłagości w proporcji do 


liczby owieć, tak, aby na każdą owcę przypadło 2 łokcie w kwadrat. 


Po oschiijęcia rosy, owce z szałasu na paszę wyganiać się powin- 


ny podczas upałów i w. południe wybiera się dla nich miejsca zarosłe - 


drzewem i krzewami, dla cienia i ochrony przed burzą i upałem. 
Ma długich doiach owce zaganiają się do szałasu w godzinę po 
zachodzie, bowtenczas trawa ma więcćj soków, zatém i owca więcćj 


groj; dla tego można w tój porze trzy razy na noc lub dwa razy miej: . 


sce owcom zmieniać, raz po północy, drugi o Śćj rano, trzeci o 9éj ra- 
no lub po północy i o 0ćj rano. 


Na krótszych dniach, ponieważ owce tak długo paść się nie mogą, 


hartowisko raz na noc lub uajwięcćj dwa razy posuwa się, a jeżeli się 
mierzwa podściela. to raz na noe, łab raz-na dwie nocy. 
Po każdem posunięciu szałasu czyli hurtowiska,, rola. zgnojona 
przykrywa się i zawieka, aby nie wysychała, Tym sposobem częściowo 
rola do siewu przyspośsabia się: z P 

Ostatni raz gdy już całe pole zgnojone, hartuje się bez przesuwa- 
nia płotów i tylko psy pilnują, aby owce nie rozchodziły się, co francuzi 
nazywają parquer en blanc. | 

Inni unikając częstego przenoszenia płotów na dni dłuższe dają 
obszerniejsze ogrodzenia łąk, że 3 lub 4 łokcie w kwadrat na jednę 
owcę przypada, , 

W jesieni gdy trawa mnićj soczysta, a owce mają mnićj czasu pasą 


a Aiow A ŁA 


się dla krótszego dnia, apesar kórtowiska. tylko raz-na noc odbywa: 


sięirano. 

i} Tak samo hartaje się rola po zasianiu, gdy zboże dobrze! zejdzie 
szczególnićj w posuchy, przez co doświadczono, że chóciaż owce zu 
pełnie prawie strawią młode odrostki zboża, potóm jednak zwiększą si» 
łą odrasta, a wszelkie robactwo; które w ziemi korzenie zboża podgry- 
ża, przez-hartowanie. ginie. 

Łąki chude; o hurtowane skopami, dadzą trawę” najprzedniejszą. 


| To samo łąki niskie, błotniste, hurtowaniem tracą trzcinę, trawę gru- 


bą pręcikowatą, wydając w jćj miejsce trawę miekką, smaczną i pachną- 
cą Łąki tak ogrzane nawet pod śniegiem całą zimę zieloność zalrzy- 
mują a na wiosnę silnićj trawa wyrasta. Z tą tylko różnicą, że tu w CZa- 
sie suchym, hurtowisko zmienia się raz na dwie nocy, a wczaśie diy: 
stym raz na noc.) ! 

To samo można czynić i innem bydłem, lecz jałowem, jak woły 
I krowy jałowe lub jałownikiem (bo go do udoju wyganiżć ne trzeba) 
szczęgólnićj na polach odległych.. 

W tym sposobie gnojenia widzieliśmy: 

l. Że każda owca przez noc gnoi 2 łokcie kwadratowe, a od 15 
maja, czerwiec, lipiec do 30 sierpnia, najmnićj po 4 łokcie kwadrato- 
we, bo dwa raży na noc hurtowisko się zmienia; zatem 200 skopami od 
15 kwietnia do 15 października przez'6 miesięcy uprawiam roli łokci 


_ kwadratowych 78,000 czyli morgów 300, prętowych 34, prętów 14. 


2. Że na taką uprawę ani jednego dnia robocizny nie łoży się. 

3. Najodleglejsze pola tym sposobem bez kosztu uprawiają się. 

4. Że słoma dawava w stajniach na podściołkę oszczędza się, to 
Samo pańszczyzna i robocizna do wyrzucania gnoju ze stajen, wywoże- 
nia-w kupy i rozrucania zostaie w zysku, a w gospodarstwie na co in- 
nego z korzyścią obróconą być może. 

5. Że rola częściowo gnojona, a za posuwaniem się hurtowiska 
Przyorywana i i zawłóczona, nieznacznie bez! przerywania innych prac, 

0 siewa przygotowaną zostaje i jak widzieliśmy do początku września 
morgów, może być zgnojone i uprawne. 

6. Oprócz wszystkich korzyści najważniejszą jest oszczędność ro- 
bocizny w czasie najwięcćj roboczym a chociaż jéj nigdzie nie ma nad: 
to, tem bardzićj teraz przy już zaprowadzonem przez rząd o czynszowa- 
niu i rozszerzającem się u prywatnych lub w folwarkach bez pańszczy- 
źnianych (jak w ordynacji Zamojskich, dobrach Staszowskich i wielu in- 
nych) jest nadzwyczaj pomocną. 

Dla czegóżby odrzucać ten łatwy a nie kosztowny sposób gnojenia 
roli, a zwłaszcza odległych, lub gdzie sama natura roli zimna, wilgotna, 
sapiasta, lub sucha pora roku, wymaga gorących pognojów, bez nakła- 
du, nieznacznie uprawioną i do siewu przygotowaną być może. 

Podając ten nie nowy, lecz u nas nieużywany sposób użyzniania 
roli, pod rozwagę naszych ziemian, pewny jestem, że zechcą probować 
na kilku morgach roli i łąk, a ręczę, że pójdą za przykładem braci swych 
pod Karpacian, którzy od wieków walcząc z miejscowem położeniem, 
na tćj uprawie dobtze. wychodzą. 

Leopold Jeztorański. 
Pisałem w Warszawie, d. 8 maja 1853 r. 


————— 


PIS D E SE. 
SPRAWOZDANIE 


Z obrolu handlu zbożowego i drzewnego 
| w roku 1852, 


Port Gdański. 


(Dokończenie). 
, 


Uznaliśmy. stosownem przebiedz powyższe fakta, aby pokazeć, że 
w podobnych warunkach atmosferycznych plon w najgorszym stanie 
musiał być zebrany,i przygotowanie roli pod zasiew ozimy stało się ma* 
terjalnie niepodobnem. Pszenica tylko na wyższych i lżejszych gruntach 
mogła być we właściwym czasie zasiarą: 

Położen e więc Anglji pod względem żywności, jeżeli: nie było za» 
grażającóm, to niewątpliwie zasłagiwało na uwagę; i pewną: mogło wy- 
wołać trwogę, Anglja bowiem produkuje u siebie */4o całkowitćj <kon= 
sumcji chleba, a na pozostałą 1/10 cały świat się składa; gdyby więc 
z powodu źle zebranego plonu i niedopełnionych zasiewów */4o lub */4o 
tylko od zagranicznych zasobów zażądać musiała, prawdziwie nie wie- 
my, gdzieby się to znalazło. Wśród tak ważnych okoliczności, spekula- 
cja jednak nie odważyła się otwarcie wystąpić. Targ londyński rządzą- 
cy cenami świata regulował się dowozami z dnia na dzień, a substancja 
całćj Anglji wobec znikających zapasów śpichrzowych nie miała i nie 
szukała żadnćj rękojmi, spuszczając się ślepo na możebne dowozy. 

Wyznać musimy, że Anglicy dotychczas przynajmnićj w rachunku 
swoim się nie zawiedli, bo i potrzeby konsumcji były pokryte i dostar- 
czenia z coraz nowych, przedtem nieznanych źródeł, przybywały. 

Są to naturalne łubo w niezmierności swojćj zaledwo pojąć się 
dające skutki wolnego zbożowego handlu. - Dzięki nowemu prawodaw- 
stwu, Anglja dawnićj ciśniona sztaczną drożyzną chleba, często głodem, 
dziś jest punktem, na który wszyscy producenci zboża zwracają oczy, 
śpichrzem, do którego się włewają płody całćj kuli ziemskiej. 

Dawnićj musiała się troszczyć o zabezpieczenie żywności i ogro- 
mnym kapitałem growadzić zapasy; teraz ziarno zagraniczne do nićj 
samo się wciska, niejako przez wszystkie pory. 

* Właściciele ziemi znad brzegów morza Azowskiego i Ameryki po- 
łodniowćj, w Egipcie i Hiszpanji, na Archipelagu greckim i w Stanach 


Zjednoczonych śmiało uprawiają pszenicę, bo Anglja stoi dla nich 


otworem, i nie tylko odbyt po bieżących cenach zapewnia, ale i iod ka: 
prysów dawnićj ruchomój taryfy zasłania, 

Jakieżto nowe źródło dostatku wewnętrznego i handlowych zy 
skóws jakie zajęcie dła marynarkii jaka handlowa ważność! Przed kilką 
jeszcze laty, ludność: Wielkićj Brytanji była zmauszoną wcześnie za gra- 
nicą skupować żywność; teraz i sama ma dość i innym w pomoc przyjść 
może, 'W roku przeszłym widzieliśmy jak Niemcy i Holandja potrzebu- 
jąc pszenicy nie szukały jćj w Polsce lab krajach produkcyjnych, ale 
się udawały do Auglji, gdzie tanićj i prędzćj zaopatrywać się mogły; bo 
kraj ten stał:się centralnym zbożowym płacem, na który ze wszystkich 
stron zboże przybywa, i z którego po zaspokojeniu wewnętrznćj kone 
sumcji, pozostałość gdzieindzićj umieszczenia szukać musi. 

Ale ten początek rzeczy od kilku lat zaledwo istniejący nie mą 


R ZSL 


Pogodę mamy piękną z przechodzącemi deszczami, a pola w na- 


jeszcze za sobą powagi doświadczenia, a nawet przy obfitych domowych 
szych okolicach przedstawiają się dobrze. q 


i francuzkich urodzajach nie przechodził dotąd przez ważne próby. 
W tym roku jedn'k to się stanowczo okaże, bo Angljai Francja przy- 
najmnićj co do gatanku mają niższe od średnich zbiory, a co najważźniej- 
sza, że w Anglji zasiewy ozimne w znacznój części nie zostały dopeł- 
nione; zbiór zatóm 1853 nowy odkryje deficyt, który aż do zbioru 
1854 rozciągnąć się musi. O ile więc wolny handel zdoła ludność 
Wielkićj Brytanji od niedostatku i drożyzny ochronić — przepowiedzieć 
trudno; wszakże z ogólnych obrotów sądząc, możemy wnosić, że targi 
w ciągu lata 1853, a może i 1854 roku dobremi cenami, tudzież ła- 
twym odbytem odznaczyćby się powinny. 


5 gabarach, 12 tratwach pszenicy łaszt. 1,890, belek sosnowych 1,198, 
dębowych 2,761, klepki pipówki 17,003, cynku cent. 4,721, smoły be- 
czek 197, dziękciu beczka 1, oleju lnianego 50 centu. 
`. Wysokość wody w Toruuiu stóp 4 celi 3. 
Kursa Zamiab: Londyn 201, Hamburg 45'/;, Amsterdam 102, 
Warszawa 99*/; do pari. Makowski Kendzior i comp. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy: (prócz tego 
co w śpichrzach znajduje się) żyta czetw. 754, pszenicy czetwe. 1,625, 
jęczmtenia czetwerti 465, owsa czetw. 1,072, grochu polnego czet wet. 
118, kaszy jęczmiennćj czetw 69, kartofli czetw..498, siana pudów 
11,087, słomy pudów 6,495. 

t 


Aleksander ‘Makowski. 
Gdańsk, d. 1 marca 1853 r. ; 


Gdańsk d. 16 czerwca 1853 r. Upłyniony tydzień dla handlu zbo- 
żowego był bardzo pomyślny. Przy dobrój ochocie do kupna i znacz- 
nym obrocie interesów, ceny w Anglji przybierały i ostatni poniedział- 
kowy targ zamknął się z podwyższeniem nowem ceny 1 do 2 szyl. na 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
kwarterze angielskićj i zagranicznćj pszenicy, szczególnićj w podrzędnych 7 


Dnia 9 (21) Czerwca 1853 roku. 


gatunkach. a ; Rs. |kop.) Rs. | kop 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: : 
Pszenicy, Jęczm. Owsa, Siem. Inian. Mąki Aodódrdóiia 250 słu BB 2M 
- Rzep. centn. ist du bgu. yoya 10, 8 3089138 —| 4 © FZ 
$ Berlin 100 talarów . NETS" 1. TSF 9t| 5.4.9 
zkraju . . . 2,155 132 3,162 sj 27,130. Gdańsk 100 Aiari 171707774 909 BÓR “g0; 90 A i » 
z zagranicy 20,376 3,580 5,970 2,191 15,426. y. 300, bece lieig loa, sind 2 M x a = r sry 
Targi Szkockie i Irlandzkie i wszystkie prawie bez wyjątku pro- | Moskwa 100 rab: sr. > « s>s 1 M 99; 50 | — =" 
wincjonalne cieszyły się równąż jeśli nie większą cen poprawą, pomimo, HAS 100Eh, br ydigiskhug.k 4 intela w eow z4/ - 4, siwy EŃ 
że się pogoda polepszyła i pod wpływem ciepłćj temperatury; wegetacja | Wiedeń 150 złz, < « + + + + + 3 p 000.00 | 850500 — | — 
widocznie zaczęła robić postępy. Wpoołasę 10 Jaar a yti? 0 W oseo ii rar Jama — 
We Francji skargi powszechne na stan zboża w polu, w wielu PICO 0% gg Trdi ato., WE Wk Ba « > 
miejscach zielska tak zagłuszyły pszenicę, że o zbiorze ledwo mogą my- " SOMA BPK EK, ) 
śleć, a wszędzie na szezupły i nędzny plon tylko rachują. I to jest po- ok twa r PA eanes h ika pok z (OR 
wodem ciągłego i stałego podnoszenia się targów, zwłaszcza, że rezer- A Kady a sów kę: At sad e od 441286]! 272 
wa mąki w Paryżu już do 72,000 cent. zeszła. . k Rerig USE ARIE dowi LG ta gaik Rag SKA 
Na naszćj giełdzie mieliśmy wiele ruchu przy podnoszących się ce- $ testa p Te aż ref = Sha a 3 sd Eb UC: 
nach, Gatunki wyjątkowćj piękności szczególną zwracały uwagę. Par- Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. a ria a 
tje znaczne ziarna Gostyńskiego przyniosły 540 —545 guld., a ładunek Ę oee ks? j 95, 
Lubelskiéj pszenicy zapłacono 550 guld. za łaszt. Wpciaśóikygpop4 adskólyów radza seb Ap? 
W ciągu tygodnia sprzedano z wody łasztów 1,228, ze śpichrza 
400, żyta łaszt, 21. | p KURS GIEŁDY BERLINSKIEJ. 
korzec Warszawski. Dnia 15 Czerwca 1853 r. pi i 
Płacono za łaszt wagi holl. Guld: Prus. Rar. kop CIRR RODT "nod wojcuRA Prg żądają | płacą 
Pszen. 2 wody 126/1—129 450 —490 5 T'/s— 5 22'/, akona anal ES ipoe: oE, i pagir gdąni Prootoni 
ge e a Pozyc a= est. .,1 piły 5 e a 
z 4, 180 —132 490 —510 5 22'/,— 5 75 Polskie Obligacje Skarbu 4-Proc. , E waw a zł «Pb — 
> +, 182/3—134 495 —530 5 56Y,— 6 6T1A Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. r = jad 5-proc. 98% 7% 
z 40484/5—= 6 055400 680 a110: Oradagi | Polskie Listy Zesiawn€ sn p isoa 2: naate sig r igitego sry 
s zę śpichrza 225 E-128 455 ——470 5 11'/4— 5 j 30 U w, 3 $ k BOWO S O PIINE TT N 0. © 96 — 
+ Obl e Udziałowe 500 złot RE ba valk 921 a 
z + 129 —1380 470 m0 5 JO =nv 5 22'/a t si 300-złotowe . Toe ... - A SEK 1 EN = 
z s 181'»—138/4 4921/520 5 55 — 5 86 ——— 
Żyto « « «. . 128/4—125 852//,—370 8 96 — 4 Ih. 
c OD Rn" da PARK Ono a CBC doia 9 (21) czerwca 1853 r. — Cenzor. F. M. Sobieszczański, 
pa GE WPW E eaaa AN tz 


W ciągu tygodnia przebyło Toruń, na 68 galarach, 6 berlinkach, * 


